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18-go października o. pólnocy na IRI za- 
` Milkły dziala i karabiny maszynowe, ustał 
szczęk boni. Jeszcze jest stan wojny między 
dwoma państwami, ponieważ dopiero zawarcie 
ostatecznego pokoju stanowi o prawnem za- 
Kończeniu wojny. Ale już ustały dzialania -wo-. 
| fenne, już uslalono podstawy pokoju — i jest 
 tzeczą zgoła nieprawdopodobną, wprost trudną 
du pomyślenia, aby wojna miała się wznowić. 


Delegacja polska przywozi s Rygi skarb 
bezcenny: pokój — 4 to stanowi jej wielką hi- 
Sioryczną zasługę. Spełaiło się nareszcie to, o 


£libyśmy osiągnąć znacznie wcześniej „gdyby nie 
„ bezmyślna polityka naszych stronnictw but 
azyjnych. Trzeba było dopiero katastrofy od- 
%rotu, aby stronnictwa te zrozumiały, że z woj- 
ną igrać nie można. Wtedy dopiero zdobyły 
Się one na rzetelną chęć pokoju. Omal nie by- 
ło już za późno. Na szczęście bohaterski wy- 
Bilek armji naszej uratował Polskę od bolsze- 
wickiego zalewu i od postradania niepodległo- 
ści, Odnieśliśmy świetne zwycięstwa — i dzię- 
` ki temu mogliśmy zawrzeć nie tylko pokój, ale 
pokój korzysiny i honorowy. Rząd Witosa — 
" Daszyńskiego spełnił swą zapowiedź: obronił 
Ojczyznę i dał Polsce pókój. 

Wobec napaści na Polskę, które sypią się 
że wszech stron, trzeba to powiedzieć: , pokój 
przedwstępny (preliminarny), zawarty w Ry- 
dze, różni się co do swego charakteru od poko- 
jów „brzeskich”, „wersalskich' i t. p., do ja- 
k'ch przyzwyczaiła się „Europa“, — pokojów, 
brutalnie i bezwzględnie podyktowanych stro- 
nie zwyciężonej. Pokój ryski jest istotnie po- 
kojem porozumienia, pokojem dwustronnych 
interesów, a jako taki nie może wywoływać 
chęci odwetu, nie nosi w sobie zarodków no- 
Mych wojen. 

Całe więc społeczeństwo wita radośnie ten 
pokój — a przedewszystkiem oczywiście, my,ł 
Sucjaliści, dążący zasadniczo do pokojowego 

rspółżycia narodów. 

Podnieść należy, że pokój ten jest 'nietyl- 
fo zakończeniem wojny z Rosją Sowiecką, ale 
likwiduje również nasze dawne stosunki z Ro- 

ją wogóle. Delegacja sowiecka pragnęła to 
fuczymić w taki sposób, aby wyglądało, że to 
Rosja wspaniałomyślnie zrzeka się praw su- 
Werennych do Polski i traktatem ryskim uzna- 
je naszą niepodległość. Już w Mińsku delega- 
e; a polska zastrzegła się przeciwko temu sta- 
GT i oświadczyła, że Polska już jest pań- 
Stwem suwerennem i jako takie państwo za- 
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D traktacie ryskim. 


wiera traktat. W umowie ryskiej znazało to 
neleżyty wyraz, 


Ale bolszewicy, łaskawie „uznając naszą 
niepodlegiość, jednocześnie praguęli uzuąnia 
pogladu, że w ten sposób kończą się wszystkie 
nasze rachunki z Hoaig, Delegacja polska sta- 
nęla na wręcz pizeciwnem stanow sku: likwi- 
dując stosunki z Rosją, która panowała u nas 
na mocy najazdu i włączyła nas do ogólnej go- 
spodarki państwowej, musimy domagać się z 
całą słusznością, aby Polsce przypadła część 
wspólnych zasobów, odziedziczonych po cara- 
cie. Chodzi tu o zapas złota b. Banku państwo- 
wego, który to zapas, jako podstawa całej go- 
spodarki skarbowej dawnego imperjum rosyj- 
skiego, nie może i-nie powinien być traktowa- 
ny, jako wyłączna własność dzisiejszej Rosji. 
Likwidując swój stosunek do Rosji, Polska, 
której część wchodziła w skład dawnego im- 
perjum, ma do części tego złota prawo jasne Ť 
n'ewątpliwe. Nie potrzebujemy dodawać, jak 
niezbędnem dla naszej gospodarki jest to złoto, 
de którego mamy wszelkie prawo. Toczyły się 
o to żażarte spory z bolszewikami w komisji 
ekonomiczno - finansowej i później w podko- 
miecie komisji redakcyjnej. Delegaci rosy jscy 
z początku zaprzeczali nam wszelkiego prawa 
do tego złota, zwłaszcza rzeczoznawca SOW ep: 
ki, prof. Bogoliepow, — dodajmy w nawiasie, 
preciwnik bolszewizmu i nawet nie socjal sta! 
—bronił wyłącznego prawa Rosji do tego złota 
argumentem, iż zapas złoty b. Banku Państwa 
jest wynikiem „nędzy rosyjskiej”, która mu- 
siała uciekać się do pożyczek zagranicznych 
(iekgdyby Polska nie ponosiła ciężarów tych 
pożyczek!) i że Bank ten ma nietylko złoto, ale 
i zobowiązania (które bolszewicy unieważnili!) 
Przyparci do ściany, bolszew:cy tłómaczyli się, 
że zresztą może Polska i ma prawo do części 
tego. złota, ale cóż — Rosja jest” w ciężkiem po- 
łożeniu, złotem musi płacić za towary zagrant- 


czne, a i tego złota jest już niewiele — wszyst- | n 


kiego 300 miljonów rubli 


(oczywiście jest to 
meprawdą).... d 


W umowie o pokoju preliminammym nasze 


t NA h e E d 

EEN EE e GRA A A = w tekście (przed kron.) Mk wm 

W Warszuwie a odnoszeniem mf R D N Gett Kaca ch = łat ke jazd p PR ` 
E Ze be E d eg robne za jeden wyrag „' 

neg i , Mk. SC RUE emp D > OPOYA m O TEE an fg ` gë af, : l Rakh ES Wszy stsie ogloszenia m 
Ee w i BAIN Gg GIĘ | PRAGA E 
Zawranica o e? 6 PROLETARJUSZE WSZYSTKICH H SEET 

` Qi » 


Redakcja przyjmuje interesaniów cd I—2 pp. Ża zwrot rękopisów cedakoja nie odpowiaca. Lei, Redakcji 176-460, Adm. a, 


ower pojodyśczy w mut 8 m m mitt 3.20 m 


Kasa czynna od íi do Zeil, 


 Posledledie Rady kaska odbędzie się 25 października o e y przed p 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sytuacja polityczna, 2) Sprawy bieżące. 
, Obecność pełna członków konieczna. 


zrobiony prezz p. Dąbskiego i p. Grabskiego, 
którzy całą tę sprawę zlekceważyli. 


Natomiast umowa ryska wyraźnie stawia 


| sprawę zwsotu wywiezionego z Polski odpo- 


czątku wojny światowej majątku zarówno pań- 
stwowego oraz gminnego, jak i prywatnego. 
Nie potrzebujemy tlómaczyć, jak ważne to ma 
znaczenie dla naszej gospodarki, I w tej dzie- 
dzinie trzeba było stoczyć poważny bój z dele- 
gacją sowiecką, kióra pragnęła zatrzymać 
wszystko to, co wywiózł rząd carski i zwrot wy- 
wiezionego majątku ograniczyć okresem wojny 
z Sowietami! Były to jawne kpiny — i jesz 
cze jeden dowód uczciwości dyplomacji sowiec- | 
kiej, która pragnęła zachować dla Rosji nawet 
to, oo Rząd carski zobowiązywał się zwrócić po 
wojnie. 

Również nie obeszło się bez walki w spra- 
wie zwrotu archiwów, dzieł sztuki, bibljotek 
it p. wywiezionych do Rosji od czasu rozbio- 
rów. Rzeczoznawca sowiecki, prof. Piczeta, wy- 
gł sił tu nawet zasadę, że, jeżeli chodzi o ar- 
cn'wa i bibljoteki, to Polsce należy się tylko to, 
cv wywieziono od r. 1914, a z rzeczy, wywie- 
zionyćh poprzednio, tylko to, ©0 nie ma znacze- 
mia dla Rosji! ; 

' Rzeczoznawcy polscy musieli przypominać 
delegacji sowieckiej uchwały Rządu sowieckie- 
go, który uroczyście oświadczył i to kilkakrot- 
nię, że zwróci Polsce wywiezione przez rządy 
carskie pamiątki historyczne, dzieła sztuki, bi- 
, bljoteki i t. p.l | 

Najważniejszą jednak sprawą, o którą cho- 
dziło w rokowaniach, była sprawa granic. Z 


| chwilą, kiedy bolszewicy cofnęli swoje warun- 


ki „londyńsko - m.ńskie*", było rzeczą jasną, że 

zrobią daleko idące ustępstwa co do rozszerze- 
nia granicy polskiej ma Wschodzie. W rozmo- 
wie poułnej, którą p. Joffe miał z p. Dąbskim, | 


| przewodniczący delegacji rosyjskiej bez wiel- 


kich trudności zgodził się na granice, po dłu- 
gich sporach ustaloge w delegacji polskiej. 
Ustępliwość pod tym względem p. Joffego była 
przyczyną, że p. Dąbski zgodził się na podpisa- 
nie owego niefortunnego oświadczenia przewo- 


| dniczących z dn. 5-go października z zobowiąza- 


prawo do udziału w złocie b. Banku Państwa “ 


znalazło tylko słaby i zakapturzony wyraz w 
zwrociej że przy przyszłym rozrachunku „bę- 
dzie uwzględniony aktywny udział ziem Rzpli- 
tej Polskiej w życiu gospodarczem byłego im- 
perjum rosyjskiego”. W tej dziedzinie więc 
wszystko jeszcze zależy od.rokowań przy za- 
wanc.u ostatecznego pokoju — i mamy nadzie- 
ię. że wtedy delegacja polska naprawi błąd 


niem podpisania traktatu 2a tnży dni, chociaż 
mnóstwo jeszcze spraw byłu spornych. 
Delegacja polska w sprawie granic wybra- 
ła najprostszą, najłatwiejszą, ale wątpliwe czy 
najlepszą i politycznie najmądizejszą drogę: 
prszła na przynętę znacznego rozszerzen.a gra- 
nicy polskiej ma Wschodzie, przyłączenia do 
Polski znacznych obsqarów, w których żywioł 
polski jest w mniejszości. W traktącie ryskim 
uznano niepodległość Białorusi i Ukrainy. Ma 
to niewątpliwie ważne polityczne znaczenie 
dla przyszłości, jest to bowiem wyraźne 
uznanie, że między Pojską a Rosją leżą 
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kraje, których prawo do niepodległości uznała - ` 
i Polska i Rosja. Znalazło to wyraz także w e 
określeniu granic, ponieważ wedlug umowy ry 
skiej Polska graniczy nie z Rosją, lecz 2 Biało» 
rusią i Ukrainą. Tymczasem jedziak są to je, 
retyczne zasady. Praktycznie zaś rzecz się ma 
w ten sposób, że część Białorusi i część ECH 
nia przylączamy do Polski, przeważną zaś część 
Białorusi i Ukrainy pozostawiamy Sowieckiej 
Rosji, która nie jest zdolna do dania jakiemu- 
kolwiek krajowi, pozostającemu z nią Ww związ 
ku, rzetelnej niepodległości. 


Nio NR a wielkich t 


tych spraw „„kresow ow, 
tu przedewszysikiem na tem, że z Rosją So 
wsecką absolutnie niepodobna się poroz m 
cc do rzetelnego pizeprowadzenia zasady stu 
nowienia o sobie narodów. Zwlaszcza ep do 
Ukrainy niepodobna by było dojść do porozu 
mienia z Sowietami, ponieważ te — nawet w. 
obecnem krytycznem, miemal sagi WEGA 
położeniu swojem — wolałyby dalszą wojaę, 
niż pozostawienie Ukrainy samej sobie, zwoła: 
nie ukraińskiej Konstytuanty i t. p. Oczy 
ście zaś Polska qie może prowadzić i 
wojny w imię Ukrainy. Obecnie jest rzeczą 
samego narodu ukraińskiego wywalczyć sobie 
rzeczywistą niepodległość, którą teoretycznie 
znała nawet Rosja Sowiecka. Co do Polski, t 
gwarantując w traktacie niepodległość Ukra 
ny, ma ona prawo domagać się, aby ta niepo- 
dległość rzeczywiście istniala i w ten sposób 
„popierać narodowe dążenia ukraińskie. ` ` 
Co do Białorusi, to delegacja polska mogła 
z powodzeniem postawić sprawę inaczej niż 
postawiono w traktacie. Można było oderwać 
Białoruś, z Mińskiem jako stolicą, od Rosji, 
tem jednak wyraźnem zobowiązaniem, że aj E 
| ten będzie stanowił osobną całość politycz 
której stosunek do Polski określi się na moej 
zobopólnego porozumienia i w związku 2 row 
strzygnięciem sprawy Wilna. rg 
Tak stawiał sprawę w delegacji tow. 
licki, popierany przez delegatów ` Was:lev 
go i Kamienieckiego. Zwyciężył ec 
p. Grabskiego, który wołał |Mińsk poz 
Rosji, byleby tylko Białoruś, spięć 
Polski, nie miała polityćznego ośrodka i 
twiejszą była do „strawienia“ dla SS? 
żołądków. 


Obecnie, kiedy granice już sa 
dy poczynione dadzą się naprawić tylko w 
sposób, że — wbrew endeckiej polityce 
wienia* — będziemy prowadzili na ae 
politykę rzetelnie demokratyczną, politykę | 
formy agrarnej, autonomii i jaknajszersz 
uwzględnienia i zaspokojenia praw na 
wych Białorusinów i Ukraińców, W j 
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+38 wnym razie należy oczekiwać fatalnych skut- 
= ków dla naszego rożwoju wewnętrznego i dla 
> naszej sytuacji międzynarodowej. 


e dy 
: Obecnie zadaniem Rządu polskiego jest— 
| przystąpić jaknajrychlej do zawarcia ostatecz- 
EA nego pokoju. Zwracamy także uwagę, że — 
' na podstawie umowy ryskiej — należy bez ża- 


ZA dnej zwłoki zająć się sprawą wymiany jeń- 
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= Kongres ten ma dońiosłe znaczenie dla 
uksziallowania się przyszłych stosunków w 
cjaliżmie. Dlatego też poświęcamy mu wię- 
cej miejsca, S 
-~ Pisaliśmy przed kilku tygodniami o gwal- 
townej walce, jaka wybuchła wś.ód parij so 
cjalistycznych Zachodu z powodu warunków 
jęcia tych pastji do Lll-ej Międzynanodów- 
ki, wystawionych przez kongres moskiewski, 
|. Walka taką zawrzała wśród socjalistów 
awisłych Niemiec, socjalistów francuskich, 
kich, szwajcarskich i in. 

" Każda z tych partji, wystąpiwszy z Il-ej 
d ędzynarodówki, jużto formalnie należała do 
Lei (jak np. włoska). już to pragnęła do niej 

żystąpić po uwzględnieniu zasady autonomii 
poszczególnych partji w pracy własnego kraju. 
Zaznaczyć trzeba. że o zasadniczych, progra- 

mowych różnicach nie było nawet mowy między 
; ikami bezwzględnego przyłączenia się 
Moskwy, a ich przeciwnikami, Cały spór 
czył się i. toczy nadal o sprawy organizacji, 
"utrzymanie samodzielności partji istnieją- 
ch, czy też o zlikwidowanie ich zupełne i 
_ zdanie się z komunistami, 

- Otóż pod tym względem warunki Moskwy 
le pozostawiły żadnej wątpliwości. Moskwa 

ij zażądała rozwiązania zgłaszających 

ię do niej partji i przybrania nazwy partj, ko- 
unistycznej tam. gdzie nie było jeszcze tat 
ej, lub też rozpłynięcia się w istniejącej już 
ji komunistycznej, ` >» 
Przez jakiś czad zdawało się, że tak nie 
Ze Moskwa nie stawiała sprawy tak ostro 
| kategorycznie, że nawet dla różnych krajów 
żne postawiła warunki, przystosowane do 
scowych warunków, w jakich żyła i dzia- 
partja socjalistyczna, 
Okazało się jednak, że te przypuszczenia 
y mylne. Okazało się, że socjalistom fran- 

m podyktowano te same 21 warunków, co 
icom, a nawet Włochom, którzy. aczkol- 
formalnie należeli już do Ill-ej Między- 
dówki, faktycznie jednak dopiero po przy- 
1 wykonaniu tych 21 warunków, mieliby 
o uważać siebie zą członków Moskwy. 
Fakty te na jaw dopiero po wyjeż- 
| delegatów francuskich z Moskwy, którzy 
emali, że Moskwa ich potraktowała wyjąt- 

| grzecznie. dając im do połknięcia tylko 
gorzkich pigułek. Dopiero NO włoski 
grrati na zapytanie socj. szwaićarskiego Gra- 

odpisał, że warunki moskiewskie są jed- 
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STEFAN GRABIŃSKI. 


Fałszywy alarm. 


Tu wszedł w dziedzinę t. zw. przypadku, 
trafu, nieprzewidzianego zbiegu oko 
aości i t. p. „termes vagues“. Po dziesięciu 
ch sumiennej, pełnej samozaparcia się 
by uczuł się Bytomski zmuszonym do przy- 
sferze katastrof kolejowych nieznanego 
pewnego zagadkowego czynnika, któr 
istoty rzeczy wy: ił pozą obręb war 
wymiernych, Nie ulegalo wątpliwości, że 
mal w każdym wypadku kryłą się glęboko 
powierzchnią t. zw. „przyczyn“. zamasko- 
tajemnica. Jakieś złośliwe dajmonjum 
się po wnękach kolejowego życia przy- 
8 w półmroku, czyhające, gotowe w chwili 
nej do zdraqzieckiego wypadu... 
tedy to zaczą? zwracać baczniejszą uwa- 
na fałszywe alarmy, / j 
_ Pierwszy podejrzłny wypadek zdarzył się 
, 1880, czyli niesi 11 lat temu, Było to 
głośnym swego czasu karamboiem pod 
, w którym zginęło przeszło 100 osób. 
strofa narobiła wiele hałasu po dzienni- 
ociągnięto do odpowiedzialności kilku- 
ków, zawieszono w służbie maszynistę 
go z dróżników; wreszcie zbadano 
nę“ i wyświetlono „powody“, 

Lecz nikt jakoś nie zwrócił uwagi na szcze- 
pozornie drugorzędny, niemniej jednak 
kterystyczny. Oto na parę godzin przed 
em zderzeniem wpłynął fałszywy alarm 
gający przed katastrofą do Zbąszyna, 
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ców cywilnych, zakładników, jeńców wojen- 
nych, powrotem uchodźców i t. d. 

„Mamy wrażenie, że bolszewicy mie będą 
zbytnio się spieszyli z zawieraniem .ostatecz- 
nego pokoju. Zdaje nam się, że w umowie 
ryskiej zaniedbano pewnych rękojmi, któreby 
bolszewików do tego zmuszały, Ale Polska 
musi stanowczo domagać się tego, aby roko- 
wania eo do ostatecznego pokoju rozpoczęły się 


| jaknajrychlej. 
kaia j Ay zERZĄ glaaten, ERA aaa a e E aaa 


H 


nych 


socjalisiów Niemiec. 


ne i te same dla' wszystkich i że on sam, Ser- 
rati, nie widzi powodu da którego Francuzi 
mieliby się cieszyć większą luską, aniżeli 
Niemcy, ponięważ zachowanie się pierwszych 
w asie wojny było bodaj jeszcze bardziej na- 
ganue, aniżeli socjalistów niemieckich. 


a .1920 r. 
tji i założą własną (o tem głośno już mówi Gra- 
ziadei), 

Rysem b. charakterystycznym jest to, że 
organizację zawodowe bez wyjątku wypowie- 
dzialy się przeciwko Moskwie i rozbijaniu ru- 
chu zawodowego. Uchwały w tym duchu przys 
jęły organizacje Francji, Włoch, Belgji, Zeie 
zek pracowników Niemiec, niemieckie związki 
zawodowe Czećh, no i centrala związkowa w 
Amsterdamie, 

` Sądząc z dotychczasoego przebiegu dysku- 
sji i głosowania, większość członków zorgani- 
zowanych w partjach socjalistycznych Niemiec, 
Francji i Włoch wypowie się za przyjęciem 
warunków. moskiewskich, Węiksżości tej prze 
ciwstawia się jednak b. silna mniejszość, na 
któvej czele stoją najpoważniejsi i na jbardziej 
wyrobieni przywódcy, 

Zwolennicy Moskwy w walee swej nie 
przebierają w środ:ach. Szczególnie w Niem- 
czech walka ta- przybrała formy wprost wyuz- 
dane. Dość powiedzieć, że w Wirtembergji na 
zjeździe partyjnym steroryzowano delegatów 
mniejszości i rozbito pre miejscową przed 
odbyciem zjazdu prowincjonalnego, nie mó 

| wiąc już o poczekaniu na wynik zjazdu ogól 
nego. Członkowie Zarządu Głównego Słócker 
i Daumig — zwolennicy Moskwy — otwarcie 
agitowali za rozbiciem partii, wypuścili wla- 
sny organ p. t. „Przegląd komunistyczny; ko- 
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Ti 
żenia z urzędu dotychczasowych jej redakto 
rów z lijlentiugeni ną czele i grozi nawet Æ 4 
macheią/iua reuakcję; na zebraniach partyje i 
nych większość mosziewską siłą przywłazzcza 
sovio mająłek i Kasę, usuwa z partji człcnEów, 
nie czekając bynajmniej na wynik zjazdu. Jed- 
nem słowem rozłam partyjny był już fakiem 
Gokonanym przed zebraniem się kongrest, M 
kióry rozpoczął się 12 b. m, w Halle. Termin > 
zjazdu pizyśpieszono 3 tego powodu, że par” 
tja została zdezorganizowaną w przeciągu kil- 
ku tygodni, kasa opustoszała, a tymczasem la* 
da dzień maa być wznowione obrady w parm 
lamencie, gdzie niczawiśli mają 80 posłów — 
| zwalczających się wzajemnie na noże, d 
j Po otwarciu kongresu Crispien wygłosił 
i krótkie przemówienie, w którem m. in. wska: 

zał na to, że delegaci otrzymali od Kom. Wy- 1 
konawczego w Muskwie broszurki, w których - 
żąda się od nich, aby niezwłocznie przystąpili 
do partji komunistycznej. Świadczy to jeszcze 
raz. że o to tylko rozbicie niezawisłych so: 
Moskwie, an nice innego. By poprzeć to swoje 
żądanie, bolszewicy wysłali Zinowjewą na © 
zjazd w Halle, aczkolwiek nikt go nie zapra” 
| szał. 

Dodać jeszcze warto, że wafunki moskiew- 
skie osądziła, jako zbyt ostre i niepraktyczne, 
nawet Klara Zetkin, która ostatnio, pojechała 

* do Rosji, aby m. in., jak mówią, uzyskać od - 


| 
| 


Oświadczenie Serratiego potwierdzili inni | misja prasowa żąda od redakcji „Freiheit“ zło- | Moskwy złagodzenie surowych warunków. 


delegaci do Moskwy z Niemiec i Francji, po- 
twierdził sam Lenin w liście do zarządu par 
tji niezawisłych, w którym oskarża krytyków 
warunków moskiewskich o przekręcanie i fat 
szowanie tych warunków, sam jednak w dal- 
szych swych wywodach potwierdza to, co ma 
za złe swym przeciwnikom, 

Lenin z pogardą odzywa się o „wielkim -> 
natłoku zorganizowanych robotników. Ważne 
dla niego jest to, żeby była mała, lecz -doboro- 
wa awangarda śmietanki komunistycznej, któ- 
ra już pociągnie za sobą resztę masy. Stanowi. 
sko, nie mające nic wspólnego z marksizmem. 

W innym liście do robotników włoskich, 
wystosowanym w okresie wielkiego strajku 
metalowców, Lenin w gwałtowny sposób na- 
padł na partję włoską zą jej niezdecydowanie 


i reformizm, za tolerowanie wewnątrz partji | 


elementów oportunistycznych, za pobłażliwość 
w stosunku do apolitycznego ruchu zawodowe- 
go. Lenin domagał się wspólnej akcji z rewo- ` 
lucyjnymi socjalistami i... anarchistami, -~ ` 

Partje socjalistyczne stanęły wobec dyle- 
matu: albo zachować samodzielność organiza- 
cyjną, albo rozwiązać się i zlać z komunistami. 

Dla rozstrzygnięcia tego pytania wszystkie 
zainteresowane partie zwołały specjalne kon- 
gresy, które mają się odbyć w różnych termi- 
n 5 A 


Przygrywką do tych zjazdów jest namięt- 
na kampanja „za“ i „przeciw“ Moskwie w pra- 
sie i ną zgromadzeniach. ` ` ; 

Zwolennicy Moskwy, ulegając hasłu stam- 
tąd, wyraźnie dążyli do rozbicia partji, agito- 
wali za rozłamem, Tak było w Niemczech, tak 
było we Włoszech. Stosunkowo spokojniejszy 
charakter mia? przebieg sporu we Francji. 

4We Włoszech zarząd partyjny. obradujący 
w Mediclanie, wypowiedział się za przyjęciem 
warunków moskiewskich, wobec czego Serrati 
zgłosił swą dymisję ze stanowiska redaktord 
„Avanti“, ponieważ jest przeciwnikiem usu- 
nięcia z partji „reformistów“ i rozłamu. Zjazd 
partyjny mający się odbyć we Florencji w 
grudniu, być może wypowie się przeciwko 


Moskwie; wówczas komuniści wystąpią z par- 


TRAN PANDA 


Z konferencji pokojowej. 


(Od: naszego specjalnego wysłannika). 


‘Od podpisania protokółu z dn 


Ryga, w październiku. 
Historyczny, a skądiaąd bardzo oryginal- 
ny dokument polityczny podpisany Den paź: 
dziernika w terminie przewidzianym w chen: 
le Wszechrosyjsk'ego Centr. Kom. Wyk. Rad, 
przez przewodniczących obu delegacyj pokojo- 
wych, p. Dąbskicgo i p. Joitego, zgrówno for- 
mą swą jak i treścią wywołał powszechne w 
kołach delegacji polskiej zdumiewe, a w 
świecie dien kansk'im niebywałą sensację. 
Prekluzyjna data 8-go, oznaczona w pro- 
tokóle na podpisanie prel minanjów, zawisła 
jek ciężka chmura nad pracą konierencji, Ko- 
misje wspólne, które ledwo przystąpiły do 0- 
pracowania i przedyskutowania obszernego 
materialu, znalazły się w niemałym ktopocie. 
Pozostawiono im termin 


kiedy wszystkie ie w ko-- 


Daach poszczególnych, przejść miały na ko- 
misję redakcyjną, która ustal'ła ostateczna re- 
| dakcję traktatu. Trzeba było przerwać rozpo- 


czętą pracę i w szybkiem tempie przebiegać” 


wszystkie punkty, z których znaczna część wy- 
wołała poważną różnicę zdań pomiędzy roku- 
jącemi stronami. Powstał chaos, wszystko, |e0 
już było opracowane lub znajdowało eo 
siedjum ustalenia, psuło sę, gmatwało, zaie- 
kształcało. Nic dziwnego, że rzeczoznawcy 
polscy, którzy przystąpili do pracy z całym zą- 
sobem argumentów, danych statystycznych, 
materjałów by poprzeć żądania wysunięgie 
przez delegację polską i nieraz w przeciągłych 
i namiętaych dyskusjach zwalczać stronę prze- 
ciwną, znaleźli się w przykrem położeniu, 
tembandziej,j że.na naradach przewodniczą- 


trzeciej stacji na lewo od Iglicy. Zarządzone | nie starał się zbadać ze względu na trudności 


środki ostrożności — notabene w Zbąszynie— 
nie przeszkodziły w niczem karambulowi pod 
Iglica. ; 

Drygi podobny wypadek zaszedł w 4 mie- 
siące potem ną stacji podgórskiej w Dworza* 


porozumiewia się z ludźmi sob'e nieznanymi í> 
ną oddalenie terenu. A tam mogło być podo- 
biie, lecz też mogło być i inaczej.. 

— Licho /wszędzie czuwa — mawiał w 
chwili zwierzeń do swego asystenta — 1 róż- 


nach. I tu poprzedził go alarm lecz niestety | nym różne figle plata: tego uszczypnie, tamte- 


znów ostrzegający trzecią stację od punktu 
'rzeczywistej katastrofy. 

O ile zra 
do przyjęcia dziwnego zbiegu okoliczności, o 
tyle później, gdy podobne alarmy zaczęły się 
powtarzać, a w ślad za niemi szły zapowiedzia- 
ne gdzieindziej katastrofy — nabral wręcz od- 
miennego poglądu ną sprawę, 


mu da prztyczka w nos, trzeciemu nogę pod- 
stawi. W rezultacie na jedno wyjdzie. Fu.iem 


skłaniał się jeszcze Bytomski jest, że coś na nas czyha, e ałośliwego à prue- 


wrotnego ponad ludzką miarę i tylko czeka na 
sposobność. Ledwo się człow.ek odwinie, led- 
wo gdzie zagapi, już masz nieszczęście... 

- Jakoż wyśledziwszy istnienie owego demo- 
nicztego: né w, życiu kolejowem, wydał mu 


Gdy żaden z naczelników ruchu ani nie | walkę na ŚmierćW życie. Lecz że przeczuwał 


domyślał się jakiegokolwiek związku między 
nieszczęśliwym wypadkieną w pobliżu jego sta- 
cj: a sygnałami, które ały przedtem 


przeć wnika mie byle jakiej miary, musiał się 
odpowiednio przygotować, Dziś już wiedział, 
jak go „zażyć“, z której strony zajść i uprze- 


trzeciego z rzędu kolegę na prawo lub lewo — | dzić; po latach obserwacji nauczył się parować 


jeden Bytomski „podpatrzył* chytry manewr 
dla zamydlenia oczu i odwrócenia uwagi w 
inną stronę, i 
Odtąd ilekroć usłyszał o jakiej katastrofie, 
przedsiębrał nader staranne wywiady u kie- 
rowników ruchu na temat zdarzeń, które ją 
pcprzedziły, I zawsze jakoś po dłuższych lub 
krótszych dochodzeniach wpadał na trop fal- 


cięcia, l 
Bo oto zestawiwszy na mapie kolejowej 
swojego rejonu punkt zaszłych w ciągu ostat- 
nich 11 lat katastrof, zauważył, że wszystkie 
zdają się leżeć na krzywiźnie genmetrycznej 
zwanej porabolą, której wierzchołek dziwnym 
trafein przypaduł na Trenczyn, t. j. stację po- 
zostającą od lat pięciu pod jego kierownictwem. 


szywego alarmu na trzeciej stacji od fatalnego | Współrzędne każdego z tych fatalnych pun- 
iejsca. Takie przypajmniej wyniki dawały | któw wstawioue w równanie y*=2-px, spel- 
jego ankiety przeprowadzane w tym re | niały je bez zarzutu, 


jonie, do 


ue służbowo należał, Ta partia 
sieci dróg 


Podobnie po przeprowadzeniu żmudnych 


aznych określona wyraźnie od | obliczeń i pom'arów, okazało się, że i punkty 


północy i wschodu a z resztą kraju połączona | zaalarmowane byly w rzeczywistości wytyczne- 
tylko pojedyńczemi linjami toru stanowiła”per | mi tejże samej krz wizny: obie linje pokrywa 


wną odrębną i zamkniętą w sobie całość ułat- 
wiającą kontrolę i przegląd. 

Czy podobnie m'ała się sprawa alarmów i 
w innych rejonach — Bytomski nie wiedział i 


| e 


N 


a 


e" 


ły.śię najdokładniej, padając jedna na drugą 
Jk przystające trójkąty: porabola katastrof i 
porabola fałszywych alarmów przesjąkaly się 
mawzajem i kojarzyły w jedną, chociaż punkty, 


« ( 


„5 do podpisania preliminarjów. 


| cych niekióre sprawy sporne zostały już kome 
prosnisowo zaiaiwione i ustalone, podczas gdy 
w komisjach toczyła się jeszcze o mie walka. — 
Najjiaskrawiej uwydsiniło się to niepom= 
zumiene w śpiuwie ziola, która wywołała ` 
kiukudwiową dyskusję w komisji finansowo- 
eizonomicznej. Eksperci tow. Perl, "Kark, ` 
proi. Kasperski brumii stanowczo praw Polski 
do udziału w fumduszu złotym b. cesarstwa. - 
Delegaci sowieccy mie udlępowali ani na krok. ` 
Dyskusja przeciągała ae przerywała dla na- 
rad wewnętrznych, ostągała wysoki stopień 
napięcia. Tymczasem okazało się w ostat- 
nieh dniach, już po odroczeniu terminu podtpi- 7 
sania, że sprawa już została przesądzona na. < 
poułuych naradach: przewodniczących w ten. | 
sposób, że w preliminryjnej umowie będzie g ` 
mieszczony punkt, w kt 


ts 
LĄ 


ogólnikowo wzięty— — 
będzie pod uwagę aktywny udział Połski w 4 
gospodarce państwowej b. państwa rosyjskie 
go. S E 
I w calym szeregu mych spraw, co a0 
których osiągnięto porozumionie w rozmo . 
wach w cztery oczy, okazywało się, że p Dąb- 
ski sformułował je w nieco odmiennej formie, 
aniżeli usiuono na komisjach wewnętrznych 
polskich. Nie wszyscy członkowie delegacji 
byl! jednakowo dobrze poinformowani o prze: — 
biegu poufnych rozmów, i na ogólnych posie .- 
dzeniach komisji redakcyjnej ze pdziwieniem 
dewiadywali się o zapadłych już odmiennych 
docyz'ach. 

W takich warunkach pracowały delegacje 
od rana do późnej nocy. W nocy z szóstego 
na siódmy dopiero nad ranem około piątej 


które posłużyły do ich wykreślenia, były zgoła 
różne co do swejpozycji i wewnętrziiego zua- 
czenia. 4 
Od r. 1830 aż do chwili obecnej naliczył — 
Bytomski 15 takich punkiów rozmieszczonych . 
w dwóch zrzeszeniach; jedna grupa zlożona z ` 
7 scha skądś z nieskoń*zoności przestrzeni w 
kierumku ze wschodu na południowy zachód, 
druga złożona z 8 punktów ze wschodu na pół- 
mocny zachód, Obie więc posuwały się w siro- 
nę Treaczyna nieubłaganym ruchem paraboli. 
Chociaż linja nie była jeszcze zamkniętą 
i między punktami ostatnich katastrof istniał 
jeszcze potężny rozstęp przestrzeni kilkudzie- 
sięciumilowej, Bytomski nie zawahał się przed 
wypelmeniem tej przerwy i połączył czerwoną 
zworą oba odgalęzienia w pelną, wydłużoną na 
zachód krzywiznę. Dla niego tendencja parabo- 
liczna tej linji była tak wyraźną, że pod przy* 
sięgą mógł dziś już wyznaczyć kierunek, w któ“ 
rym miały pójść najbliższe w przyszłości alar- 
my a w Ślad za niemi ich sprawdziany: kata- 
strofy. 
Trzymał zbyt już dużo danych w swem re: 
ku, rozporządzał zbyt wielką już liczbą prze 
slanek, by jeszcze się wahać i powątpiewać. O- 
bie odrośle fatalnej paraboli: górna, dodatnia 
i dolna, ujemna dażvły z nieublaganą, iście 
geometryczną konsekwencją ku wierzcholkowi, 7 
którym mogła być tylko stacja: Trenczyń.., 
Osiatni karambol w Bieżawie przepowie* 
dziany przezeń z taką precyzją szczegółów u- 
moeni? go w véi przekonaniu. Naczelnik wie 
dział nieodwolaulnie zamykające się ich kl 
szcze. Za jakiś czas, może już niedługi miały 
pudać sobie siostrzane dłonie... na jego stacji, 
(D. © n.). 
/ 


d Nr. 280 


Papkin (i 


Daj 


m 
ARTN 4 


Mam `. Caargogiowm: 


Gen eg sókreturjnty obu delegacyj zmuszone 


były wydać komuńikat prasowy (już nie pre | zaeje prawa międzynarodowego. Tow. Ferl 
tókół) o eg, że „wobec trukiności ostateczne | Da to zjadliwie 
podpi- | sji sowieckiej nie jest 
niemo: | jących państw, burżuazyjnych Lg sprawach 


yii p t, » i Se LBG EST T. 
Tak. to robiono traktat. ryski. Jak promie- 
mie sloneczne ` prze valy.: się chwilami 
przez «dość gęstą atinosierę kouterenoji wspa- 
pinte, koncepty 4 iwer r 
tyg ust uczonych rzeczoznawców rosyjskich ua 
-©elowal uczony profesor Bogoljepow. Bro- 
pił.ztetego tunduszu rosyjskiego przed: „zatia- 
chami“ wiewdzięcznej. Polski, która za week: 
kie dobrodziejstwa, -spadlo na nią © racji nar 
ieżenia do Rosji, śmiała żądać udziału w zło- 
Se rosyjskim! Wë er d = e 
Kiedy zeszła «mowa o adszkodowaniu za 
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bankiety, na których dużo się je, a jesze | ocenią sziachetne intencje angielskiego męża ronku, ażeby stare. formy demokracji, nie po- 
więcej bije śię za moakwit i woliość takiego | stanu'i eg bein się porzuwali de jekiejko- | wiem CHE ale napełnić należytą tro- 
a lakiego nd, `. |. wielwdzięcmości, Prawdodobnie — nie, Jak. mks eer na oj lewa 
e y d i ZERU LE Ly k Sa, i ` . s j FAN i ` . Wyk: au Bi d 
U. małyeh i uciśnionych narodów często | my nie poczuwamy gie do wdzięczności: weglę-. im wini ër KównóŚĆ gata prawa” We wait, 
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Dawniej młoda panieneczka 
Rzekla mile kochankowi: 

es" Dajami, luby, kanareczkał:. 
A dziś każda swemu powie: `" 
(«Jeśli nie chcesz mojej zguby 
L „Miljonówkę* "daj mi, luby! 

I pamiętaj — moja: rada 


z opuściły. Mimo jednak wykroczenia przeciwko „prawu. 
tak wytężonej pracy do gódz.'121 pół'w uocy |; wewu, p. Bogoljępow. zaperzył się i uroczyście 


-a| mie na tò, że komunista polski: Leszczyński w 


twierdzenia, które wylatywa» KN 
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ROBOTNIK Aróda, 20 październia ISU A 
nie skomplikowanych zagadnień gospo- 
darczych w polityce, wewnętrznej i polityce za- 
granicznej, Powiadamy, że jako pewień korek- 
tyw do. starej demokracji mało: zastanawiają 
obj się nad zagadnieniami gospodarzemi, a 
natury rzeczy musi powstać ta komisja, ta in“ 
stytucja,, której imie widzimy tutaj w brzmie- 
miu komisyjnem, jako „Naczelną Izbo Gospo 


d ` | | 
ii ` Przyznaję więc, łe w koncepcji Komisji 
tkwią pewne. pierwiastki słuszne, ale miedo- 
stateczne 1 zupelnie nie liczące się z tą fnzą 
przełomową pod względem ` socjalnym, którą 
przeżywamy obetnie w państwie Polskiem, w 
całej Europie i na całym świecie. Proszę par 
inów, niegdyś idea demokratyczna taka, jaka 
zrodziła się i rozwijała w epoce wielkiej re- 
wolitcji francuskiej, polegała na tem, Ze ietnia- 
iIa tylko jednostka z jednej stromy, a państwo 
i kubi ijako potężny ongan społeczny 7 drugiej strony 
ii pomiędzy jednostką a państyem nie było 
nie pośredniego, nia było żadnych ogniw łą- 
czących, żadnych ogniw pośrednich. Dlatego 
„wÓWóżks w zaraniu rozwoju współczesnej bur- 
kitazji, gdy nie było” żadnych nowoczęśnych 
torm ruchu róbotniczegó, gdy powstawała już 
idea, względnie próby praktyczne, reorgańizo- 
waia ruchu robotniczego, ówózesne ustawo 
dawstwo, będące ©dzwierciadleniem  stostm- 
ków i potrzeb małury burżuazyjnej, rakamało 
róbótnikom łączenie się w zwiąski din obrony 
swoich praw. I niezmiemie chardkterystyćz 
ne dla wielkiej frańouskiej rewohucji, nie- 
„zmiernie typowóm dla epoki owej było to, co 
uł |się stało wówczaś, kiędy została przyjęta usta- 
wa Chatolior, zakamijąca robotnikom łączenia 
się w związki din: obrony swoich praw, Ta w 
stawa 'odzwiertiadlatz całą istotę owej epoki, 
| ldtóra mówiła, be broni: eps, liberté, frater 
inité (ene, ` równości t bratoretwa). Ale 
proszę pańów, wiek 19 jest to wiek rozwoju 
ruchu róbotritozogo 1 wiek rózwoju prred- 
iwieństw społocznyćh, I ła stara domokracja 
zrodzóna 2 wielidej francuskiej rowofieji wy 
(kazała w 19 wieku swoje słabe strony. 
Ji Wyłącznie formalistyczna, wyłączne ze 
| wnętjana %igłębi swoich idei, stara demokra 
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oświad:ayi: że przecież Rosja Sowiecka mie U: 


zauważył, że chyba etyka Ro- 
miższa, niż etyka upada- 


odszkodowań za nieprawno rękwizycje, mbun-. 
właściwie w warunkach „polskich 


dg 


i imiji, dele- 


cja” przestała wystarozać t dlatego koniec 10 
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Gi Polsce. 
L życia parti. 


i Warszawski Komitet Pocztowy P, PR W 
` zwartek, d. 21 b. m, o godz. 7 wiecz, w ona 
D K, R. odbędzie się ogólne zebranie Komitetu 
| Pocztowego P. P, S. 
Komitet Kolejowy P, P. S, W czwartek, d. 21 
b, m. o godz. 5 p, p. w lokalu O, K, R, odbędzie 
` We posiedzenie egzekutywy Komitetu kolejowego. 
awy b. ważne, 
Koło szewców i kamaszników P, P, 8. Dziś o 
- godz. 7 wiecz. w lokalu O, K. R„ Al, Jerozolim= 
y ` èkie 50, odbędzie się ogólne zebranie Kola szew- 
_ Ww i kamaszników, 
Dzielnica Mokotowska. W czwartek, dm, 21 
b, m. o godz, 7 wiecz. w lokalu wlasnym, Bagatela 
12a, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnic 
wego. Sprawy b. ważne. W piątek o goda, 7 w. 
` Qgólne zebranie dzielnicy, 
„Wola - Czyste”, W czwartek, d. 21 b. m. od- 
KS się nadzwyczajne posiedzenie komitetu 
` dziel, „Wola-Czyste ', Proszeni są o przybycie tow. 
tow.: Rączka, Piżak, Majster, Bail, Rąges, Ptak, 
ST Grabowski, Niemczyk i Bęcik, Sprawy b. 
ważne, 
„ Dzielnica Powiśle, W środę, d. 20 b. m. og, 
| wiecz. w lokalu własnym, Solec 68, odbędzie się , 
„pos'edzenie komitetu dzielnieowego. Sprawy b, 
j ważne! W piątek o godz. 7 wiec. ogólne zebranie, 


-Dzielnica Praska, Dziś (środa) o g. 7 w. 00- 
_ będzie się ogólne zebranie dzielnicy Praskiej w 
lokalu w'asnym, Kępna 15, W piątek Pom 
Komitetu o godz. 7 w, 


„ Dzielnica Ochota, Dziś (20 b, eg o godz. 7 

| wiecz. w lokalu własnym, Grójecka 45 m..86, od- 

będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
awy b. ważne, ` 


Dzielnica Powązki, Dziś o godz. 7 w. w loka- 
lu własnym, Okopowa 30, odbędzie się posiedze” 
` hie komitetu dzielnicowego. W piątek ogólne ze- 
branie dzielnicy, 


Buh zawodem. ` 


Q MIĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI PRACY. 
_Mimisterjum Pracy i Opieki Spo ene) komuni- 

è: d 
| "Stosownie do art, 412 Traktatu Wersalskiego, 
każdy z czionków Międzynarodowej Organizacn 
Pracy ` zobowiąza! się wyznaczyć w ciągu sześciu 
miesięcy od daty uprawomocnienia się traktatu 'rzy 
Osoby kompetenme w sprawach przemysu, z któ- 
, ych jedna reprezentować mu przedsiębiorców, dru- 
je — pracowników, trzecia winna być niezależną 
Od tych obu stroń, Z wszystkich tych osób razem 
Wziętych zostaje utworzona lista, z której będą wy- 
Recent czlonkowie Komisji Ankietowej, mającej za 


Btosowania międzynarodowych konwencji pracy, 
| W myśl powyższego i stosowie do wezwania 
Międzynarodowego Biura Praey, Rząd: Rzeczypospo 
litej mianował do wspomnianej wyżej Komisji An- 
kietowej: jako przedstawiciela przedsiębiorców — 
kandydata Centralnego Związku Przemys'u, ët, 
Beien, Handlu i Finansów—p. Jana Zegleniczne- 
' go, b. delegata pracodawców na 1-ą Międzynarolo- 
= Wa Konferencję Pracy, jako przedstawiciela piaco- 
Wników — kandydata Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, p. Zygmunta Żulawskiego, przewod» 
 biczącego tejże Komisji, posła na Sejm Ustawodaw- 
lev jako osobę niezależną od pracodawców i piaco- 
— p. Franciszka Sokala, delegata GW 


Cad FKedakcji. : 

Obywatel „Widz“, który złożył rękopis w 

_ tedakcji „Robotnika, prószony jest o pofaty- 

powanie się w godzinach wieczornych (od 8) 

o redakcji w celi osobistego porozumienia 
ę. 
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Din gien. 


d Zaskónity A francuski tow. Anatol 
Prance, który dopiero niedawno ciężką prze 
ył chorobę, ożenił się kilka dni lemu z panną 
weg Laprevotie. . 
France liczy lat 76. 


Zapytanie. 
| Czy Szczepiński (sędzia śledczy), Golębr 
‘Ski (zast, Kom, Policji) i Heimann (starosia) 


ają już wytwczoną sprawę za samowolę i 
prawia, popełniane w powiecie Rypiń* 


luwości prawa, ` d 


Listy do Redakdi ` 
Szanowna Redakcjo! 
_ Mamy Baent najuprzejmiej prosić o podanie 
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j Skim? Żądamy ukarania ich wediug całej su- 


| mogli potrzebować na własny użytek, 


Ruch robotniczy. 


do Rady Administracyjnej Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy, 

Jednocześnie Rząd miał do obsadzenia jeszcze 
stanowisko przy Międzynarodowej Organizacji Pra: 
cy. Mianowicie, jak to komunikowano już dawniej, 
w celu przygotowania dla Ill-ej Międzynarodowej 
Konferencji Pracy (która odbyć się ma 'w- przysz- 
lym roku) jednej z najważniejszych kwestji, „aka 
siać będzie na jej porządku dziennym—sprawywę- 
drówek zarobkowych, Międzynarodowa Organizacja 
Pracy powola'a do życia Komisję Emigracyjną, w 
której sklad wchodzi 6 delegatów przedsiębiorstw. 
6 delegatów pracowników i 6 delegatów rządowych, 
Komisji tej przewodniczy wice-hrabia Cave, delegat 
rządu angielskiego, oraz w charakterze wice-pr/e- 
wodniczącego delegat rządu wioskiego, sekretatzu- 
je jej — profesor L. Variez, kierownik Sekcji Beż 
robocia 1 Wychodźtwa w Międzynarodowem Biurze 
Pracy, Polska, podobnie, jak Australja, Niemey, 
Stany Zjednoczone Ameryki Pn. Szwecja, Włochy, 
oirzyma!a w Komisji Emigracyjnej miejsce dia de- 
legata robotniczego, Usilowania naszego delegata 
w Radzie Administracyjnej M'ędzynarodowego Biur 
ra Tracy, aby Polska, podobnie, jak Włochy. org: 
ymala dodatkowe mijesce. dla delegata rządowegn, 
nie zostały uwieńczone powodzeniem, jakkolwiek 
ze względu na donios!ą rolę naszych wędrówek w 
międzynarodowym ruchu emigracyjnym, miejsce nar 
leża!o. 

Stosownie do powyższego, Rząd wyzmaczył ja- 
ko naszego delegata do Komisj, Emigracyjnej — 
kandydata Racy Okręgowej Polskich Związków Za- 
wodowych —. p. Edmunda Bernatowicza, przewod- 
niczącego tejże Kady. 

W związku z tą sprawą, zaznaczyć wypada, że, 
stosownie do życzenia Międzynarodowego Biura 
Pracy, Ministerjum Pracy i Opieki Spo'ecznej, prze. 
s'ało Biuru wyczerpujący referat o'naszem wychodź. 
twie i naszej polityce emigracyjnej, opracowany w. 
tym celu przez kierownika referatu międzynarodo- 
wego prawodawstwa pracy, d-ra Wladyslawa kem- 
steina, Wa 

meaane mma 


Echa zamknięcia związku rob, przem, mącznego, 


Jak wiadomo, w lutym b, r. zawieszoną zosta- 
ła na 6 miesięcy działaluuść Związku Zawodowego 
Robotników  Mącznych w Warszawie i wskutek de- 
cyzji sądowej opieczęlowano lokal i księgi tegoż 
Związku) Już to było bezprawnem, gdyż wedie 
dekietu o związkach zawodowych kara taka prze- 
ciw zwiągkowi zawodowemu może być orzeczoną 
jedynie w komplecie karnym, t. j. La posiedzeniu 
jawnem, wobec obrońcy, Jednak decyzja ta zapadła 
Dä posiedzeniu: t zw. gospodarczem, więc tajnem. , 
Zażalenia przeciw tej niesłusznej i niezgodnej zo 
prawem procedurze nic nie pomogly, Sąd apela- 
cyjny utwzymał decyzję w mocy, = 

Po upływie terminu sześciomiesięcznego PpO 
stanowił Zarząd poczynić kroki odpowiednie celem 
zdjęcia pieczęci z lokalu Związku przy ulicy Żełaz- 
nej Nr. 47, Jakież jednak ździwienie ogarnęło Za- 
rząd, skoro dowiedział się, że ktoś samowolnie, 
wbrew zarządzeniu sądu i prokuratora zdjął pio- 
częcie i że oddano lokal ten jako kwaterę jakiemuś 
oficerowi. 

— Jasną jest rzeczą, że ktokolwiek to uczynił, 
czyby to była osoba prywatna, czy jakakolwiek 
władza, dopuszczono się czynu bezprawnego i ten, 
kto to uczynił, ponieść , powinien konsekwencje 

swego czynu, Spodziewamy się, że p. prokurator i 
sąd postara się o posluch dla swych zarządzeń i nie 
pozwoli, by je lekceważono, już choćby dłatego. by 
utrzymać swą powagę, a nadto, by wykazać robot- 
nikom, że nietylko oni są obowiązani przestrzegać 
ustaw państwowych, Oczekujemy niezwłocznego 
zarządzęgia ze strony odnośnych władz, by lokal 
zwrócono Wwiązkowi, a oficerowi (który oczywiście 
żadnej winy nie ponosi, skoro mu sad eur że 
lokal jest) wyszukano inną kwaterę, 


Bad" br Am 


do publicznej wiadomości tych kilku słów o obywa- 
telskim poziomie milicji X VI okręgu w „Mokolowi ie, 

"Chcemy mianowicie wyjaśnić, dla "kogo prze 
znączone jest mięso w jatkach mokoiowskich? Zda- 
waloby się, że na powyższe pytanie jest tylko As 
dna odpowiedź: dla publiczności, Jest to jedaak ' 
twierdzenie niezgodne z prawdą, gdyż (przynaj- 
mniej w Mokotowie) mięso jest najprzód dla mili- 
cjantów, ich żon, matek, krewnych przyjaciół, a 
dopiero potem dla publiczności, stojącej w ogouku 
od g. 5 zrana. Manipulacja jest bardzo uproszczona: 
„w chwili, gdy rzeźnik jatkę otwiera, zjawia się na- 
raz jak z pod ziemi banda milicjantów i, rozirącae 
jąc wee eg. stojących na przeszkodzie, wdziera 
się do fatki i zabiera dla siebie, dla znajomych. 
krewnych i przyjaciól caty zapas mięsa, jaki. znaj- 
duje się w jalce. Niepodobna, ażeby tyle mięsa 
Nastepnie, 
gdy w jatce pozostaną już same tylko kości, łby, 
wątroby i pluca, opuszczają plac boju. Naturalnie, 
że i tego towaru, jaki pozostał w jatce. jest zamalo 
i można nim obdzielić zaledwie kilka osób. Nie po- 
magają żadne protesty. „Nas jest w Polsce przeszło 
40 tysięcy, kto uam co zrobić może?'* — wołają. 

Historje podobne powtarzają się ciagla Mili- 
'ejanci nie szczędzą przytem groźb, a Se terory- 
zują i maltretują publiczność. 


Racz Przyjąć Sz, Redaktorze wyrazy poważania. 
i Czytelnicy z Mokolowa. 


»ROBOTYIK", środa, 20 października 1929 r. 
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przeprowadził się ma ul. Smolną An 12, 
choroby skórne i weńeryczne 10— 12 I 5—7. 
fi Fe ET 


. 
Lycie gospodarcze, 

Rynek pieniężny, 500rb. carskie 293 — 
282.50 — 288. 1000-rb, dumskie piacono 79 — 
73 — 78. 250rb. dumskie p'acono 56, 2. 

Dolary . Sian., Zjedn. 260, franki francuskie 
18.90 —, 18.75, belgijskie” 19.75, szwajcarskie 45.50, 
funty sterlingi Wa marki niemieckie 420 — 413, 
korony austrjackie' 79 — 77, korony esko- slowace 
kie 8,60, Lg wloskie 11.25. 


Państwowa. Pożyczka Promjowa. PA z po- 
życzek wewnętrzmych, dotychczas przez Państwo 
nasze wypuszczonych, nie cieszyia się takiem po- 
wodzeniem, jakie zyskala obecnie 4% Państwowa 
Pożyczka Premjowa, t. zw. „Miljonówka”, ` 

Jest to objaw zupelnie zrozumiały, gdy się 
zweży te korzyści, jakie z jednej strony osiągu 
niezwłocznie, z drugiej zaś osiągnąć może posia- 
dacz tej pożyczki. 

Rezyjrzyjmy eis warunkom subskrypeji tej 
pożyczki, 

Pożyczka wypuszczoną SRA w wysokości 
do 5 miljardów marek w obligacjach na okazicte!a, 


każda po 1000 marek, oprocentowanych na 4 od 
sta. 


Keżda obligacja zawiera 40 kuponów rocznych 
oraz kupón na ewentualną wygraną w kwocie je 
dnego miljona (1,009,000) marek, 

Losowanie wygranych odbywać się będzie 
co tygodmia każdej soboty, qwszy od 6 listopa- 
da 1920 roku przez lat dwadzieścia, 

Przy każdem ciągnieniu wylosowana będzie 
jedna premia w kwocie 1000,.000 marek, p'atna 
bez jalkichkólwć ek potrąceń przez Oddziały Pol 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, bez“ zwłoki, 
najpóźniej do dni 14, po przedstawieniu odnośmej 
obligzcji, 

Przez następnych lat dwadzieścia będzie po- 
życeka spłskoną po kursie nom'nalnym przez *y 
losowywanie wypuszczonych obligacji (ie een, 
na które padła wygrana), wedle u'ożonego: przez 
Mimisterjum Skarbu planu amortyzacyjnepo. 

Nabywca tej pożyczki nie ryzykuje zatem nie. 

Przywileje zaś. przyznane pożyczce 'premjo- 
wej, są czne i lekceważyć ich niepodobna. 
Obligacje pożyczki premjowej mają pr JĄ 
wibe wszelkie prewa papierów o bezpieczeństwie 
pupilarnem, będą przyjmowane w pe'nej warno- 
śl nominalnej jako wadja- przy licytacjach, kaucie 
akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kamtrak- 
tów re Skarbu Państwa, kaucie, składane do, de: 
pożytów i wszełkich instytucji rządowych, - w: 


| wypadkach — gdy prawo przewiduje składanie 


kaucji pieniężnych, a nadto będą. bez opłety przyj 
moówóime na przechowanie przez: Polską Krajową 
Kasę Pożyczkową 1 Pocztowa Kasę Oszczędności, 

Po wprowadzeniu przysz'ej polskiej waluty, 
pożyczka i kupony przerachowane będą po kursie 
o 10% wyższym od kursu ustalonego dla wymiany 
znaków 'obłigowych. i 

Kupony obligacji pożyczki premjowej bedą 
wolne od podatków, od kapitałów i rentowych i 
będą przyjmowane zamiest gotówki przy op'aao 
ceł i podatków państwowych. 

To są przywileje ogólne, przyznane wszyst- 
kim nebywoem 4% Państwowej Pożyczki Premjo- 
wej. Prócz tych, ci którzy nebedą pożyczkę zaras 
w pierwszym m'esich subskrypcji, korzystać be: 
dą jeszcze z przywilejów dalszych, u m'anowicie: 

1) Posiadają zwiększoną szansę wygrania, 
gdyż wedle rozporzadzenia wykonawczego Mint. 
sterjum Skarbu do ustawy o emisji pożyczki pra 
mjowej do końca roku 1920 losowaniu pod'ereć 
będzie tylko ilość obligacji rozesłanych już pla- 
cówkom subekryperinym do sprzedaży, 

Jeśliby zetem np. do dmia*6 lisłorada jakó 
dnia pierwszego losowania, rozesławo placówkom 
sprzedaży dajmy na to trzy miljony obligacji, tó 
losowaniu poddane będą tylko numery od 1 do 
3.000.000, a nie do 5.000.000, jak to będzie miao 

miejsce przy pe!nej emisji, 

2) Nabywcy Wcześniejsi, tj, ci którzy zaku- 
pia- pożyczkę premiową przed dniem 6 listopaca, 
otrzymają ją taniej od nabywców  późmiejszycn, 


gdyż od dnia wyżej wsknzanego cena obligacji wy- 


nosić będzie 1010 marek. 

Oprócz korzyści nabywców. będzie 5 'mijar 
dów grosza oszcządzonego i dobrze ulokowanego. 
które nie pójdą na cel ladejeki, sle będą oddane 
Ojczyźnie — dla umożliwienia rózbudowy jej pan- 
stwowości — dla umocnienia podwalim bytu Pam 
stwa 1 umożliwienia mu dalszej b.aaterskiej i za. ` 
wsze zwycięskiej obrony naszych  nejwięttza ch 
skarbów — H. wolności i miepodleg'ości, Miljardy 

te nadto będą potężnym hamulcem dla spaku; 
ke, waluty i wstrzymując jej dewalunoję, ma- 
jatek I dochód ka?7amo z obywateli, uchronią od 
automatycznej redukcji, 

Pierwazy gdański parowiee zamorski, Ze 
stoczni gdańskiej spuszczony został pod flaga gdań: 
ską dawny gtstek wcjenny n'em'ecki „Gełion*, 
przerobiony na pasażerski. Statek pod nazwą „A= 
dolf Somenarfeld" liczy 4.0600 ton, W pierwszej Jet 
dzie wzięli udział przedstawiceie polskich i gdań- 


(skich urzędów, oraz prasy. (Orient). 


Bez kontroli polskiej, W celu uniknięcia pol- 
skiej kontroli celnej w Tczewie, gdańszczanie zom 
ganizowali między Malborżiem a Gdańskiem xo- 


| munikację pasażerską okrętewą, Narazie parowce 
` będą kursowały trzy rezy tygodniowo. 
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będą chleb na nasiępujące kupony: Na kupoa Ke 
16 — 2 L na kupon Nr, 10 — 2 f. i na kupon > 

Kupony ch.ebowe poprzedniej dekady Nr. Vë 
8 i 9 ważne będą do dnia 25 b, m. 

Puukiy sprze :aży. które - posiadają pozeaną 
7, 8 i 9, w stosunku 2 1 męki po Mk, 5 za tung- 
wzamian 8 f. chleba, Punkty te mogą przyjmo= 
wać wzamian 7a sprzedawaną mąkę wszyskie ku 
tów, Wydawanie chleba odbywać się może wye 
lącznie w punktach, posiadających te ady WO 9 
co Fupony, 
wony Krzyż zamierza rozdać za pośrednictwem 
miejskich stacji opieki spolecznej najbierdniejszem 
dzieciom m. st, Warszawy ubranla w ilości ` 9.000 ` 
ka, ubrzałca, otuwia i szuurowadeł, Dia deed 
od 1 roku de lat 8 są tylko buciki i pońcwchy, 


Nr, 5 1 funt chbieba po mk, 4.50 za funt. 

mąkę anerykeńską. nogę wydawać ją na ku 

pony Irej dekady, bez względu na Dumery, pinio. ` ; 
(a) Odzież dla biednych. Amerykański Ge, ` 

kompletów; każdy komplet sklada się z piuszczy= 

Siaródawcy przeznaczeją dla ludności chrześcijafe 


skiej 60 proc. — 5100 kompietów, dla żydów — 
40 proc, — 3600 kompletów, "każde ubrsako 
zwraca się misji amerykańskiej D mik. ebrunie 3 


przewodmiczących opiek uchwaliło, że 
stacje powinny otrzymać w stosunku do ilości i 
dawanych obiadów bezplatnych. Ubranka należy 
wyaawać bezwzględnie już uszyte, za z 
przez rodziców dziecka rzeczywistych kosztów 
szycia, sierotom zaś darmo, Zbywające z podziału 
ubranka będą wydawńime dzieciom w ochron: 
i szko'ech za pośrednictwem nauczycieli. ms 
cje żydowskie, które chcą otrzymać ubranka, ` 
ny przedsiawić spisy pelentówż 

Z Rady Miejskiej, Posietzenie plenarne Rad: 
Miejskiej odbędzie się w dniu 21 października r. b, 
(czwartek) o ogdz. 7 wiecz. w sali posiedzeń Rad 

Lizwidacja genoralnego inspektoratu 
Ochotniczej, , Ze względu na konecziość ikast 
spieszniejszego uzupelnienia tormacji frontowye 
Armji regularnej żo'nierzem wyszkolonym, przy- 
tem ideowo wysoko stojącym, wsiurzymuje się di 
sze tworzenie samodzieluych oddziałów ochoim 
czych i zarządza się zużytkowanie ochotniczego me 
terjau ludzkiego wedle rozporządzenia Dep 
mentu I. żę 
W związku z pówyższem zraządzeniem wst: 
muje się z dniem 20 października r, b. zaciąg 
chotniczy na zasadzie ogłoszonej swojego czasu 
dezwy R. O. P. w tym przedmiocie; ochotnicy, zgłar 
szający się po tym czasie, í będą przyjmowani 
dal na zasadzie Tym. Ustawy. o powszechnym ob 
wiązku służby wojskowej, , 

Wobec powyższego stanu rzeczy D L A. | 
przestaje jako taki istnieć z dniem 40,X. 1920 
i przechodzi w stadjum likwidacji, kiórą ma 
prowadzić uiworżona w tym celu z duiem ; 20.) 4 
1920 .r. „Komisja Likwidacyjia G. I A. D, od- 
leg'a wprost M. S. Wojsk, wyloniona z doly 
sowego Gen. Insp, A. O. 

Minister Spraw Wojst 
(—) Sosnkowski, 
Gage 

Pociągi ekspresowe Paryż — Warszawa, 
cząwszy od 23 października z Paryża, a od 25 
dzemika z Warszawy, będą pociągi 
Paryż-Prega-Warszawa (odjezd z Paryża co v 
czwartek i sobotę godz. 17,80) kursowa!y ! 
zmienionego rozkładu jazdy na linjach polskich 
kierunku z Paryża do Warszawy Nr. 106/106/4 
Piotrowic co pon'edziałek. czwartek i sobotę, 
z Warszawy do Paryża Nr. 8/107/108, 60 
dzia!ek, środę i piątek (przyjazd do Paryża 
de, piątek i niedzielę godz, 10.20). ae 

Wieczór autorski, Komunikujemy, że pie 
szy-ę wieczorów autorskich, urządzanych starani 
„Gospody poetów“, w tokalu Polskiego Klubu A 
tys.ycznego — Jerozolimska 53a, poświę 
twórczości Xawerego Glinki, nie odbędzie się, . 
to bylo ogłoszone, w środę, lecz wę czwartek, d 
21 b. m., a to ze względu na biorących w tym w 

czorze udział artystów dramatycznych, giktórzy 
środę są zajęci. W wieczorze tym weźmie u 
między innymi, p. Stefan Jaracz, à 

Zapisy do kół śpiewaczych, Termin SER. 
kó! śpiewaczych, organizowanych przez 
kultury Magistratu m. stol, Warszawy, uply 
dniem 25 b. m, Osoby, życzące sobie ne 
kół, powinny do tego terminu zgłosić się dot 
pujących lokalów szkolnych: ul, Szeroka 17, w. 
niedziaiki i środy od 7 do 8 w., Górczewska 11, 
wtorki czwartki i soboty ód 7 do 9 wiert, Big 
stocka 1, codziennie od 9 do 2 po pol, Parati 
Nr. 39, w poniedziaiki, środy į piatki od 7 do 9 
Polna 30, w poniedzia'ki, środy i piątki od 7 do 
wiecz,,. oraz w biurze wydziału kultury, Sena 
ska 14 (gmach Magistratu), codziennie wé, 
do 8 po południu, 

Kary prasowe, Komisarjat Rządu na m. 
Warszawę nadsyla nam nasiępujący komunikat; 
Reuakior czesopsma „Gazelą Porunna”, A 

ni Sadzewicz, winny umieszczenia w Nr. CIR 
miedicnego pisma z dnia 19 września r, b. mty 
lu p. t. „Nowa niespodzianka , zaś w Nr. 247 z d 

22 września r, b, artykuu pod tytu:em „ pie 
nowie Organistów*, zawierających krytykę zar 
dzeń Ministerjium Spraw Wojskowych, z po 
niem rozkazu Oddziału H Sztabu Ministerjum, 
przedstawienia wymienionych artykułów do cenz 
ry prewencyjnej, — podlega karze mk, 
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> ` ai Kómunikacja D Puekiem, Polecono tele 
gramy do Pucka kierować nie do Gdańska, a ak 
` ko do Grudziądza, skąd po urządzonej linji teleto- 
nicznej telegramy będą oddawane do Pucka t, j. po 
przez terytorjum polskie, 
-~ (a) Obsadzonie starostw,  Ministerjum Spraw 
(Wewnętrznych przedsiębierze środki ku' obsadze- 
miu posad starostw w powiaiach wschodnich, z 
których podczas ofensywy . bolszewickiej admini- 
stracja polska została wycofana. Obecnie przepro- 
się staranny wybór DEE na powyż- 
stanowiska. 
- Z Uniwersytetu Ludowego, weil Lu: 
dowy (Oboźna 4) oznajmia, iż w najbliższym czasie 
mecenas Sokołowski wygłosi 2 cykle wykłaaów: 
„Niewola a człowiek”, 4 godziny, i „Praca a czło- 
viek“ 6 godzin, 
s Rekompensaty dla jeńców politycznych z Cldves. 
inisterjum Spraw Zagranicznych otrzymało za po- 
dnietwem Konsulatu w Brukseli pismo Komi- 
u francusko-belgijskiego b, jeńców politycznych, 
KA No wónych w więzieniu niemieckiem w Ció- 
a Jak stwierdzono, wśród jeńców tych w obozie 
' jdowali się także w znacznej liczbie Polacy, 
ochodzenia, przeprowadzone po zawarciu rozej- 
wykazały, iż jeńców, przebywających w obozie 
óves, wyzyskiwano i okradano. Komitet tran- 
0-belgijski podjął akcję, aby uzyskać rekom- 
aty dla poszkodowanych i w tym celu zwraca 
do wszystkich jeńców, których internowano w 
eniu w Cleves, o przeslanie swych adresów i 
terjalów, dotyczących stosunków w obozie. Zgło- 
przyjmuje Państwowy Urząd do Spraw Po- 
tu JUR, Wydział Zagranicznych, Warszawa, 
jiewska 28, 
O wyszukanie „chrzestnych matek“, Plut. Wa- 
w Zalewski, st, szer, Wincenty Leszczyński i 
szer. Jan Mroczyński poszukują „chrzestnych 
dek", Adres: . Poczt polowa nr. 80, orkiestra 
cowa 32 pp. Wacław Zalewski, 


| (a) Objazd Wisły, Wczoraj rozpoczął się objazd 

ji międzysojuszniczej terenów prawego brze- 
isły od Grudziądza, Na poszczególnych dystan- 
1 polecono inżynierom przedstawić swoje uwagi 
westjach regulacyjnych i żeglugi. 


(a) Sprawy teatralne. Wobec powstrzymania 
owy teatru „Mary wil* na czas nieoznaczony, 
upoważnił zarząd teatrów miejskich do 
eprowadzenia redukcji personelu technicznego 
granie istotnej potrzeby, Równocześnie pozwo- 
0 zarządowi teatrów do czasu rożstrzygnięcia 
estji „Marywilu* prowadzić teatr Powszechny w 
chu teatru Praskiego, przy zastosowaniu budże- 
jaki był opracowany dla magistratu, a to celem 
Ea tego personelu artystycznego i ro- 
niczego, któryby musiał być zwolniony z teatru 
Fa, przy ewentualnem jego zamknięciu, 
m), Zatrucie kluskami, W domu Nr. 15 przy 
Pos po spożyciu klusek kartoflanych, do 
ch byla domieszana mąka kartoflana, zacho- 
i z objawami zatrucia Antoni i Jadwiga Bru- 
Antoniego przewieziono do szpitala Prze- 
ia w. zaś Jadwigę pozostawiono 


ES Wypadek samochodowy, Przed domem 
| i 27 przy ul, Murano wskiej samochód, kie- 
Dwang przez plutonowego Szymczaka, Dowódz- 
Fei Kolumny lekkich samochodów , pancer- 
majechai na przechodzącą ldaszę Marguljes, 
n. we wsi Potów, pow. warsz,, lat 34. 
(lekarz Pogotowia po udzieleniu kaj 
ol ją do szpitala św, Ducha. 

W pobliżu st, 


ź (m) Wypadek samochodowy. 
zinów, kol. podj, Jabionna - Wawer, samo- 


SZ ST EE 2 
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St. Mroczkowski. 
Dziś, 8 wieczór 


„ROBOTNIK“, środa, 20 października 1920 r. 


chód Ministerjum Spr. w ow Nr. 1748 
wpądi na siup telegnaficzny, który runął i pada- 
jąc przygniół jądących w samochodzie Jana Po 
piawskiego, majora, naczelnika’ szkól samochodo- 
wych i kapitana an, Jankowskiego. Obydwaj po- 
nieśli śmierć na miejscu, Rannych: por, Zbuko- 
wieza, adwokata-ochoinika Pola, przewieziono do 
szpitala św. Ducha, zaś por. art, Haniewicza do 
szpiiala Mokotowskiego, Samochód ulegl rozbiciu; 
szolera Karola Bartkowskiego aresztowano, 4wło- 
ki pfzesiano do prosektorjum przy Sex? Ujaz- 
A: 


Teatr i Muzyka. 
TEATR REDUTA, ` 


„Fircyk w zalotach“, komedja w 3 aktach Fr. 

Zabłockiego, układ sceniczny M. Limanow- 

skiego i J. Osterwy. Dekoracje i kostjumy 
projektował S. Szreniawa-Rzecki, 

Ocena komedji i jej stanowisko nie do 
sprawozdawcy dziennikarskiego należy. Hi- 
storja literatury stwierdziła, że utwór Za- 
błockiego jest wolnym przekładem utworu 
przeciętnego  komędjopisarza francuskiego. 
Zabłocki wiał tylko treść iraneuską w formę 
swego jędrnego, zwięzłego wiersza, który po 
dziś dzień zachował swą klarowitość i' świet- 
ność. Przekład przystosował z grubsza do 
widowni polskiej, poprzemieniął nazwiska i 
tak po sarmacku uszminkowaną Francuzecz- 
kę wypuścił na scenę. 

Bywa, iż jakiś utwór pod względem poe- 
tyckim nawet slaby, utrzymać się może przez 
wieki i w ciągu wieków budzić entuzjazm — 
(up. „Jeszcze Polska...) — albowiem jego 
treść nabrzmiała bólem, tęsknotą pokoleń i 
każde jego słowo jest nam znane od dzieciń- 
stwa, drogie, związane z naszem indywidual- 
nem bytowaniem. „Fircyk“ nie należy do ta- 
kich utworów. Znaczenie jego w historji na- 
„szej literatury z ledwością .ocenić potrafią 
szkolarze. Ciężki tornister, belierski trud, 

A przecie „Fircyk“ w „Reduoie* napawa 


się na intrygę naiwną, pomija się nieprawdo- 
podobieństwo samego węzła komedji, ba, me 
nużą nawet tyrady, monologi. 

Nie pytamy, czy to ludzie przed nami, i 
chętnie gotowi jesteśmy przyznać ‘figurom 
Fircyka' i Podstoliny, Arysta i służących byt 
jakiś wyłącznie estetyczny. To śliczne lalki, 

jące manekiny, w złoconych frakach i 
żabotach, podrygujące w takt maniery obo- 
wiązującej wszystkie. Jeden rytm, melodyj- 
nie krągły, zgóry umówiony, pełen konwe- 
nansu eleganckiego przenika zasadniczę ru- 


figutynek porcelanowych, przez magie sztuki 
aktorskiej z niebytu na 3 godziny wieczorne 
do „Reduty“ wprowadzonych. Ruchy ich pel- 
ne gracji, twarze malowane, słowa nawet 
jędrne jakby lukrem słodzone, 
ksztalty miękkie, wciąż pląsające w jeden 
takt — który reżyserom chciało się uznać za 
styl epoki. Obojętnie, czy utnaiili w ten „styl”. 
Watpię nawet, czy rzecz to kiedykolwiek mo- 
żliwa... ale całość widowiska przesycili zupeł- 
nie, bez reszty, myślą swej zdecydowanej wy- 
razistej koncepcji. 

W głębi ustawił dekorator dwie figury 
greckie na tie kolumnady świątyni greckiej, 
Jest to napomnienie, iż te tu figurynki, krą- 
żące po scenie, są konwencjonalnem załaima- 
niem pierwotnych, soczystych, otwartych po- 
jęć starożytnych. 'lak to pod cieniem słupa 
doryckiego hodowała się ckliwa, zabawna, 
salonowa sztuka wieku oświeconego, zanim 
rungia pod ciosamu huraganu rewolucji r ro- 
maniyzmu razem z salonami ancien regime'u, 


‘Najtańsze „Zródło Polski 
Marszałkowska 95 
telefon 21-66 i 244-86. 

Kee? D POLECA: 
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rzenie, Ocet. Essencję Gotową. Miód. Uwoce we oryginalne Kmauta znajdują doskonale zastoso- 
MV | wanie jako: pompa domowa, ogrodowa, sikawka po- 
one. Śledzie. Giej mineralny. | Czekoiadę. FE | żarowa, pompy- wsi do przelewania do rezer- 


kry. irysy iinne kolonjaine. 


tę do obuwia. Szuwaks. Świece, 
1. wozów w beczkach od 3 putdó 
Ceny hurtowe. 


z > | 
= Jan Ałapin 
r, ordyn, szp. S-g0 Łazarza. 
„ wermeryczne i Skórne biró- 
sk a EWEN 1059 
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TĘ sztuczne rozmaite kupuję, 
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í UBU 
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Kakao. Cykorję. Ko- K 


Mydło do pra- 
a Ka 1 — 52.— i wszystkie dodatki do prania. 


X Morka koleją. Asekuracja transportów. 


ut. med. Keksy 


choroby skorne, weneryczne 
i kosmetyka. wspólna gr Kd. i 
(parter) srok. codziennie od 

u—8 wiecz., w niedzielę i święta 
od 10—12 r. ' 
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szewizm.—Odcinek: E. 
Fragmenty. i 


ido 


chy, chód, zgięcia rąk, grymasý twarzy tych- 


podskoki i, 


, na idylłęẹ sceniczną przeż wybornych 


błogością, daje prawdziwą rozkosz. Nie zważa ` 


fes Colins 
UNIWERSALNE POMPY SKRZYGŁOWEJĘ 


KKAUTA 
są najlepsze w świecie 


Le Najtańsze I najpraktyczniejsze do przepompo” 
wywania wszelkich płynów, a mianowicie: benzyny, 
WS | nafty, octu, piwa, spirytusu, wody, mleka, wina i wo- 
49 | góle wszelkich kwasów: amoniaku. chlorku, ługów, 
smoly, wywarów, zacierów i t. p. Pompy skrzydło- 


i Posiada Seng ma składzie. 


Mieczy.ław Poznański 


w Warszawie, Mtarszaikowska 42 


wf gl Sieg Polski“ 


wyszeżt z druku Ma Si, 


TREŚĆ: Jean Desthieux: Czy Europa chce pokoju?—Brodzicz: | 
Czechosłowacja i Polska. — L. Kozłowski: 
czewski: Warunki gospodarcze traktatu pokojowego. Jerzy Kurna- 
towski: Wilno i Liga Narodów.—W, Rzymowski: Labour pa 
Łuniński: Świcidełka dla dorosłych. —Pascoli; 
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Ale to tylko napomknienie, nie psujące 
nam wykwintnej kroiochwili, prowadzonej 
przez prawdziwych czarodziejów w osobach 
pani M. Dulęby, pp. Osterwy, Poremby, Mysz- 
kiewicza. Chwilami tylko wydaje mi się, p. 
Muszyński zbyt po ludzku krzyczał i gniewał 
się. Zapomniał, że istnieje on tylko po to, aby 
na tle jego wątrobiarstwa tem polotniej od- 
bijała skrząca się nieirasobliwość starościca— 
Osterwy. Aryst, to nie Epidicus — wyga nie- 
wolnik, ani spryciarz-mechanik Szaniawskie- 
go. Aryst, to figurka z bibułki, w koronkach, 
w pantofelkach, wystrzyżona nakształt męża 
zazdrośnika i domatora. To chińska cień tyl- 
ko, zjawiający się w godzinach 7 — 10 wie- 
czorem na zaklęcie sziuki, Nie więcej. Zresz- 
tą zespół „Fircyka* był doskonały. Lokaję 
byli zarówno pawabni, jak państwo, a jeśli 
Osterwa i Dulęba królowali, to że im tak z 
tekstu malowanki komedjowej wypadło. 

Była to sielanka z gobelinu, przełożona 
sztuk- 
mistrzów. 


' Zygmunt Kisielowski, 


Warto podkreślić z przyjemnem zdziwie- 
niem, iż cztery teatry dramatyczne Warsza- 
wy wystawiają obecnie utw ry autorów pol- 
skich. Zjawisko w dziejach scen warszaw= 
skich niezwykłe i dodatnie, 


—_ 


S 


Z FILHARMONJI. 


Piątkowy koncort symfoniczny z Józefem Śliwiń- 
skim jako solistą, 

Nie ma celu ukrywać pod korcem io, o czem 
wiedzą wszyscy, Zresztą — sensacja niebywała: Jó- 
zet Śliwiński, grając koncert Beethovena z orkiestrą 
(dyr. Miynarski) pomylił się w tonacji — musiano 
zacząć od począlku it. p. 

Jestto oczywiście jedna z tragedji, o jakich się 
Szekspirom nie śniło, Każdy słuchacz, idący na kon- 
cert z prawdziwej potrzeby sztuki, wie o tem do- 


'skonale, bo każdy taki przeżywa glębokie warn: 


szenie, nie o wiele mniejsze od koncertanta, inten- 
sywnie z nim i szczerze współczując, Nie zapomnę 
nigdy podobnego momentu na koncercie geujal- 
mej artystki pjanistki Pauliny Szalitównej, która z 
powodu swej wyjątkowej konstytucji ` psychicznej 
zmuszoną byla przedwcześnie przerwać karjerę ar- 
tystyczną, 

Cóż.z tego wynika, że Śliwiński się pomylił? 
Nic — jeśli chodzi o jego ocenę, jako artysty, Tylko 
% ëch piytkiego snoba. wypadek, który się zda-' 
rzy!, może, choć o włos, umniejszy wartość Śliwiń- 
skiego, jako artysty, 

Ale w ynika przecież i do innego; wynika to, że 
Śliwiński nie opanował dostatecznie partji fortepia- | 
nowej, czego niczemu innemu przypisać nie mogę, 
jak pewnemu zlekceważeniu sobie koncertu w Fil- 
harmonji, I takje rzeczy zdarzają się półbogom estra- 
dowym—i prawdopodobnie ptzecierają im oczy na 
to, co i ich obowiązuje wobec nawet cielęco za- 
chwycającej się publiczności, 

W sposób, pydziwienia godny, umiała wybrnąć 
z trudności nasza orkiestra z pomocą swego 
nałego kierownika p. Młynarskiego, 

Na koncercie tym wykonane zostały m, in. poe- 
maty symionicene dwóch frehcuskich modemistów 
ostatniej doby: Debussy'ego i Ducasa. Debussy'ego 
— prócz znanego „Popołudnia fauna", nadto dwa 
cudowne nokturny i Ducas'a — „Uczeń. czarnoksięż- 
nika“, 
fauna“, 

Nie miejsce tutaj na ocenę Debussy'ego, które- 
go utwory owe rzeczywiście charakteryzują jaknaj- 


istotniej, Jedna tylko uwaga: jakikolwiek bądź bat, ` 


by wynik analizy jego systemu tonalnego, nie o to 


l 


z piękną 
mulatka 
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Pokój w Rydze. — L. Pą- 
arty a bol- 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 
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rzecz równie już popularna, jak „Popoiudnię- 
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Specialnośóstochnika 
przyjmuje od, 10—2 i 4—7. 
Złota Sie ma 28, tel. 214-86. 
Zęby stare, połamane kupuję. 


Dr. (d Rostkowska 


Chorody skósiie i wensry= 
czne. ŹGiazna 64; telef. 237-21 
od 5—7. 


t ten czlowiek po misirzowsku posługuje się kolory“ 


Landryny 


w najiepszym ` gatunku (kwaskowe i słodkie) 


Cukierki 
Marmelki'' 


Nr. 286. 
chodzi, ani nie to nawet stanowi wielkość jego, 26 


tem orkiestralnym, wogóle kolorytem tonów i ich 
familji. U Debussy ego wielkiem i wyjetkowem 
jest tọ, co sjanowi istotę każdego prawdziwego 
twórcy: oudowna treść jego muzyki, od której fala" 
mi dźwiękowemi bucha ciepio, nastrój, Tak przynaj” 
mniej ja ją odczuwam, 

Już nie w tym stopniu powiedziałbym to o Du- 
casie, który wydaje mi się znacznie większym reali- ` 
stą i epikiem — w porównaniu z gorącym impres ` 
sjonizmem Debussy'ego. 

A już charakterystyczny gert daje zestawie” 
nie tych dwóch kompozytorów francuskich — z mo 
demistą Francuzem z nazwiska, Niemcem z pocho- 
dzenia i glównęgo terenu swej działalności — Eu" 
genjuszem d'Albert em, autorem ostatniej premjery 
w operze warszawskiej, o czem w nasiępnem spra 
wozdaniu, 


f 


dy j 
Wczoraj odbył się pierwszy z trzech kor 
cert Chóru ukraińskiego („Chór nacjonalny*). 
Zanim obszerniej omówimy jego produkcje 
wypada stwiendzić, że jest to rzeczywiście chór 
o fenomenalnej technice, posiadający w p. Ko 
wrycu mistrza-dyrygenta, Wierzę zupełnie, że 
chór ten mógł budzić zachwyt Francuzów, Am: 
glików i Belgów. Kto żądny wrażeń naprawdę ` 
wyjątkowych, temu radzę pośpiesżyć na dok ` ? 
sze koncerty, J. R. 


Z Opery, Daid oem 2g! poka: opara AJ 
berta „Żamarłe oczy”, 

Teatr Rozmaitości, 
'polda Staffa „Poludnica“, 

Teatr Polski, Dziś misterjum K. H, Boecgg 
rowskiego p. t. „Miłosierdzie '; 

Teatr Reduta, Dziś i oodziennię „Fircyk o: 
zalotach“. ; 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych tragiiarsu 
G. Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej“, 

> Toatr Praski wzhawia dziś wodewil francuski 

p. t. „Robert i Bertrand“, 


W fiiharmonji. W Filharmonji dzisiaj i w 
czwartek koncert chóru ukraińskiego pod dyrekcją 
Koszyca, 

Jutro, w środę, recital tortepianowy Jana Sme- 
terlinga, który. dał się już ną niedzielnym 
konceraie popołudniowym i wywar! bardzo dobre 
wrażenie. W programie utwory Chopina, E, ` 
sa, Liszta, Bacha, 

Lil Wystawa Seene w Zachęcie”, 
Ciesząca się nadzwyczagnem powodzeniem ` HE 
Wystawa Retrospektywna" dobiega końca. Do nie” 
dzieli (24 b. m. wiącznie, to znaczy do ostatniego | 
dnia trwania, będzie ona dostępna dia publiczno- 
| ści za zwyklą opłatą, W poniedzia!e« zaś, 26-90 
| b, m. o g. 12 w południe nie odbędzie się uroczy. 
jej zamknięcie wobec zaproszonych gości t. i. 
wszystkich bawiących w Wasszawie wybitnej, | 
szych oudzoziemceów (ambasad, konsulatów, mis. | 
etc), oraz przedstawicieli naszego weiengen 
t.j. Władz, Urzędów, Sejmu, Prasy, świata arty” 
stycznego, literackiego, teatralnego, Stow 
it. 8 Wstęp w poniedzieiek tylko za zaprucze- 
miami, 

Chcąc : udostępnić obejrzenie zebranych arcy“ 
dzieł na kończącej się lll Wystawie Retrospek= 
tywnej, Komitet Tow. zaprasza do . bezpłatnego 
zwiedzenia Wystawy: 1) Wojskowych  wszełłzich 
stopni na piątek (22-go) i sobotę (?8.g0) i 2) 
wszelkie Zakady Naukowe, męskie i żeńskie nej 
niedzielę, 24-go b. m, 

Te ostatnie raczą zgłosić się w Pona bieżące” ` 
go tygodnia do dyrekcji Tow, o bezpiatne zbioro- 
we bilety wstępu. Wystawa czynna od 10 rano 
do 6 wiecz. bez przerwy, 
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niniejszem przed na* 
byciem czy całośc! 
lub częsciowo majatku dóbr Kos 
kszyc w piotrkowskim, włók 57 
będących w procesie, a tymcza” ` 
sowo w posiadanią Netz'la (niem? 
ca), który wspólnie ze swym oj% > 
cém w haniebny sposób (podst 
ierg przymusowej sprzedaży) wyd 
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